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święcone dynamice roślinności 
(Montpellier, Francja, 15-20  IX 1980

Międzynarodowe Stowarzyszenie Fitosocjologicznel , obok corocznych sympoz­
jów w Rinte ln (RFN) oraz Lille (Francja ; (to osta tnie  przy współudziale Associa- 
tion Amicale de Phytosociologie) i międzynarodowych wycieczek geobotanicznych 
odbywających się co 1—2 lata w różnych kraj ach, bardzo akty wnie działa pod 
postacią  tzw. grup roboczych, powołanych na początku lat siedemdziesiątych.

Zwłaszcza dwie grupy: grupa robocza do analizy danych (Working Group of 
Data Processing) i grup a robocza do badań nad sukces ją na stałych  powierz­
chniach (Working Group  of Succession Research on Perman ent Plats) zespoliły 
wysiłk i wielu  badaczy z różnych krajów, przyczyniając się do pogłębienia meto­
dyki i ekologicznych pods taw badań nad roślinnością.

Pierwsza grupa zorganizowała  specjalne prace nad zastosowaniem najnow­
szych metod statystycznych  i modelowania do analizy danych i opracowania wy­
ników badań syntaksonomicznych. Ostatnio podję ła prace znacznie trudniejsze.  
Są to próby matem atycznego opisu i modelowania różnych procesów składających 
się na dynam ikę roślinności.

Pracom w różnych ośrodkach (Nijmigen, Holandia; Tries t, Włochy) towarzy­
szyło kilka  sympozjów, w tym ostatn ie w Nijmigen pod hasłem „Postęp  w nauce 
o roślin ności”. Służyło ono przeglądowi najnowszych problemów i metod w geo- 
botanice,  zwłaszcza w taksonomii i dynamice roślinności. Na sympozjum w Nij­
migen zdecydowano, że grupa do analizy danych połączy swe wysiłki  z grupą do 
bada ń nad sukcesją i wspólnie zorganizują kolejne spotkanie.

Grupa robocza do badań nad sukcesją roślinności na stałych powierzchniach 
narodz iła się w związku z nar astającą dowolnością, jaka  występowała  w dziedzi­
nie obserwacji i interp retacj i zjawisk dynamicznych w roślinności, zwłaszcza 
w odniesieniu do sukces ji. Tradycyjnie już w fitosocjologii z bardzo licznych ob­
serwacji nad  kon taktem  i zonacją zbiorowisk w terenie wnioskowano o kie run ­
kach rozwoju  - i związkach dynamicznych między roślinnością różnych typów 
i kreślono tzw. schem aty sukcesji . Do niedawna było ich pełno w każdej pracy  
poświęconej lokalnemu lub regionalnemu opisowi roślinności. Poza nielicznymi 
wyjątka mi,  jak  koncentryczny układ zbiorowisk w dystroficznych zbiornikach 
wodnych, odpow iadający procesowi lądowacenia swobodnej powierzchni  wodnej, 
opisany sposób rozumowania uznać trzeba za nadużycie metody naukowej.

1 Association Internatio nale de Phytosociologie , Inte rna tion al Society for Vege- 
m Science, Intern ationale  Verein igung fur Vegetationskunde.
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Nazwa „Grupa robocza do bad ań nad  sukcesją na stałych powierzchniach” 
zawarła  od początku ważny  pos tula t metodyczny. Streścił się on w przekonaniu, 
że tylko wielo letnie obserwacje tych  samych obiektów fitosocjologicznych z uży­
ciem jednolite j metodyki, przep rowadzone w warunkach kontrolowanych, mogą 
opisać i objaśnić  proces, odbywający się niekiedy w bardzo długich przedzia łach  
czasowych. Tego rodzaju założenie eliminuje lub przynajmniej ogranicza dawny, 
a ryzykowny sposób wnioskowania o przyczynach i kierunkach zmian roślinności.

Zwro t w stronę badań kont rolowanych na stałych  powierzchniach nawiązywał 
do znanych, choć nielicznych obserwacj i francusk ich i anglosaskich, z który ch 
pierwsze sięgały okresu sprzed I wojny światowej, a także  bardzo wczesnych 
bada ń nad zjawiskam i cyklicznymi w życiu roślin i zwierząt, tj. fenologii. Nie 
ogranicza on zaś w niczym dalszego stosow ania i rozwijania  wypróbowanych już 
wcześniej sposobów opisu i anal izy dynamiki  roślinności, zwłaszcza metod his­
torycznych, rekonstrukcyjny ch, jak  metody paleobotaniczne, dendrochronologiczne , 
paleograficzne (analiza starych map, planów i archiwa liów) i wreszcie toponimii.

Sympozjum w Montpellie r poprzedziły spotkania w 1972 r. w Rinteln  (RFN), 
w 1975 r. w Yerseke (Holandia) i w 1977 r. w Białowieży, zorganizowane przez 
Białowieską Stację Geobotaniczną UW. Wyniki ostatniego spotkania zebrano w 
tomie 7. czasopisma „Phytocoenosis” , pod reda kcją  autora  tego sprawozdan ia.

Czwarte z kolei sympozjum, tj. w Montpe llier, pozwoliło odnotować dalszy 
wzrost zainteresowania badaniami nad sukcesją w warunkach kontrolowanych .

Sympozjum w Montpellier pod egidą obu wspomnianych  grup roboczych zos­
tało zorganizowane przez Centrum Badań Fitosocjologicznych i Ekologicznych 
im. Louisa Embergera (CEPE L. Emberger). Ins tytut ten, wielce zasłużony dla 
badań na polu dynamiki, ekologii i kar tografi i roślinności działa w łonie Centre 
de la Recherche Scienti fique, odpowiednika naszej Akademii Nauk. Pracom or­
ganizacyjnym przewodzili z wielkim  powodzeniem pani dr Paule  Poissonet i p. dr 
Franęo is Romanę, przy udziale dużego zespołu pracowników CEPE w Montpellie r, 
a także sekretarze obu grup roboczych, dr E. van den Maarel  (Nijmigen) i dr 
W. Schmidt (Gottingen). Abs trak ty refe ratów opublikowano w specjalnym wy­
dawnictwie.

Lista uczestn ików sympozjum we Francj i zawie rała 120 nazwisk badaczy z 20 
krajów; byli tak  znani uczeni jak: dr M. P. Austin  i dr D. W. Goodal z Aus trali i, 
profesorowie L. Orlocci i R. Gittiu s z Kanady,  C. H. Gimingham i J. Miles z Wiel­
kiej Brytanii, S. Pignat ti i D. Lausi z Włoch, M Numata z Japonii, H. Lieth  
z RFN, R. Bornkam z Berlina Zachodniego, R. T. T. Form an i D. Muel ler-Dom- 
bois z USA. Nie przybyli badacze  z ZSRR, NRD i Węgier. Na otwarciu sympoz­
jum obecny był prof. J. Bra un-Blanquet, najw ybitniejszy twórca fitosocjologii 
i jeden z pierwszych badaczy sukcesji na stałych  powierzchniach. Wizyta ucze­
stników sympozjum w sławnej ongiś Międzynarodowej  Stacj i Geobotanik i Śród­
ziemnomorskiej i Alpej skiej (SIGMA) w Montpellier doszła do sku tku  niem al 
w przededniu  śmierci jej założyciela i kierownika .

W programie sympozjum znalazło  się 30 refe ratów i blisko 40 posters. Zgod­
nie z programem sympozjum, któr e trwa ło 6 dni, część wstępna była poświęcona 
teorii i metodom bada ń nad  sukcesją. Z siedmiu referatów zaprezentowanych w tej 
części, najb ardziej  interesu jące  1 wnikliw e było wystąpienie dr M. P. Austina. 
Przedstawił on sukcesję jako proces bardzo  złożony, pozosta jący pod działaniem 
wielu czynników wewnętrznych i zewnętrznych. Nawet tak i czynnik  zewnętrzny 
jak  klim at nab rał  w refe raci e Aust ina nowego znaczenia wobec rozdzielenia 
skutków perm anen tnych, kierunkow ych zmian klimatu od jego wielo letnich flu k­
tuac ji oraz sezonowych zmian pogody. Wystąpienie  zawierało również liczne pos-
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tu la ty  meto dy czne . Tu  zn alaz ł się  takż e re fe ra t M. B. Ush er a pośw ięc on y mod e­
lowan iu  sukc es ji.  B ra k mie jsca  ni e po zw ala  na  om ów ien ie ko le jn yc h re fe ra tó w
L. Or loc ieg o (Lo ndo n, Kan ad a) , R. G itt iu sa  (Lo ndo n, Kan ad a) , S. T. A. Pic ke tta 
z USA itd . Więk sza  część sympo zjum  sk up ia ła  się na  dy na m ice trz ec h gr up  
rośli nn oś ci , tj.  śród ziem no mor sk ie j fo rm ac ji dr ze wiastej  (m acch ia,  ga rri gu e) , wrz o­
so wisk  at la nt yck ic h oraz  ro śl in no śc i zie lnej,  w tym głó wn ie an tro po ge nicz ny ch  
zb iorowi sk  uż ytkó w zie lny ch . W yn iki ba da ń nad  su kc es ją  ro śl inno śc i pochodziły 
z ca łej  st re fy  śród ziem no mor sk ie j. St ud ia  wyk on an e w ba se nie Mo rza  Śr ód ziem ­
nego  (F ra nc ja  z Kor sy ką , Ju go sław ia , Izr ae l),  w yd at ni e wz bogacone  zosta ły  prz ez  
wyn ik i gr un to wny ch  ba da ń z kr aj ów  leż ących w an alog iczn ej  st re fie kl im atyc z­
ne j (H aw aje, za ch od nia Aus tra lia ).

Z wyn ików  ba da ń na d su kc es ją  na  wrzos ow isk ac h na jb ar dz ie j go dn e uw ag i 
okazało  się wys tąpi en ie  J. Mile sa  z Wielkie j Bry tani i, op ar te  na  ni ep rz er w an ej  
se rii  ob se rw ac ji po dj ętyc h w ro ku  1932, ora z C. H. Gim ingh am a i wsp ół pr ac ow ­
nikó w.  Pi er wsz y re fe re n t pr ze ds ta w ił  wia ry go dn e uo gó ln ienie proc esu ba da ń,  
dr ug i an al iz ow ał  wpływ  fo rm  uż yt ko wan ia  na  dy na mikę wrzosow isk . De Sc hm idt 
z Holan di i op isy wał  fl uktu ac ję  i pe wne  zjaw iska  cy kl iczn ie  towarzy sząc e pr ze ­
bie go wi  su kc es ji na  wrzos ow isk ac h.

W do nies ieniac h z ba da ń na d dy na miką wsz ys tk ich gr up  zb iorowisk  ro śl in ­
ny ch  duża część pr zy pa dł a na  stud ia  ek sp er ym en ta ln e.  Obok m ając yc h już dłu gą  
tr ad ycj ę do ciek ań  na d ro lą  ta ki ch  czyn nikó w ekolo gic znych ja k:  ogień, wyp as , 
na woż en ie , de mon st ro wan o re zu ltat y  iry ga cj i wrzos ow isk a (ba rdz o kl ar ow ny  re fe ra t 
H. Pe rson a ze Szw ecj i).

Dys ku sję na d re fe ra ta m i i po ster s do pe łniły  trzy  wy cie czki:  na  górę Mo nt 
Aigoul,  w ob szar  ga rr ig ue  na  północ  od M on tpel lie r i, na zakończenie , na  wy dm ow e 
wyb rzeż e Mo rza  Śródzie mn ego. Zm iany  rośli nn ości wy dm  i za głęb ień mi ędzy- 
wyd mow yc h pod wpływ em  zm ian zaso len ia,  w ah an ia  pozio mu  wó d gr un towyc h,  
uż yt ko wan ia  drze wos tanó w, de mon st ro wał  dr  J.  J. Co rre  z In st y tu tu  Bo taniki  
U ni w er sy te tu  w Mon tpel lie r.

Dyn am ikę ro śl inno śc i w ga rr ig ue  pr ez en to wal i dw aj ba da cz e z CEPE: dr
M. Thi au lt  i L. Tra ba ud . Ro ślinn ość ga rr ig ue  zro dzon a w st re fie śród ziem no mor ­
sk iej  w efek cie wie lo le tn ie j dz ia ła lnoś ci  cz łow iek a za stęp uj e pi er wotne , głó wn ie 
zim ozielone lasy. Dziś ga rr ig ue  re pre ze ntu je  tr zy  głó wn e typy  rośli nn oś ci , odpo ­
w ia da ją ce  ró żn ym  sie dl isk om  i ch ar ak te ro w i od dz ia ływań  an tro po ge nicz ny ch : 
(1) ni sk ie  za ro śla  z dębem ko rkow ym  (Quer cus  coc cifera ) i pł at am i m ur aw  ks ero-  
te rm iczn yc h,  (2) wy ższ e za ro śla  z dębem wi eczn ie zie lony m (Qu ercus ile x) , buk­
szpa ne m, ro zm ar yn em  ora z (3) sła bo  zw ar ty  las  sos nowy  z sosną Pinu s ha lep ensis . 
W ys tępu jące  niek iedy  w ew ną trz ga rr ig ue  po tężn e ok az y dęb ów: Qu erc us ile x 
i Q. pu be scen s po zw alaj ą się domy śla ć, ja k wys ok op ienn e lasy  tu  nieg dy ś pa no ­
wa ły , zanim mus ia ły  us tąpi ć pod dz ia łaniem  os ad ni ct wa,  up ra w y ro li i wyp asu,  
wsp om ag an yc h prz ez  cz yn nik nieo dłąc zn ie  zw iąza ny  z kr aj ob ra ze m  śród ziem no ­
m or sk im , tj.  ogień.  W yjaś ni en iu  ro li  ognia  i wyp as u w ut rz ym an iu  i trw ałoś ci  
ga rr ig ue  z dębem ko rk ow ym  słu ży  ca ła se ria  ek sp er ym en tó w pr ow ad zo ny ch  prz ez  
CE PE  w sp ec ja ln ie  wytyc zo ny m i ogrod zonym re jo ni e do św iad czaln ym . Pre ze n­
to wan e uc ze stn ikom  sy mpo zjum  ba da ni a,  w czę ści  już pu bl ik ow an e,  prow ad zo ne1
są od ro ku  1969. Obok celu poznaw czego m aj ą one  służyć  op raco wan iu  pr og ra m u 
re kultyw ac ji  ro ln ej  i leśnej  gr un tó w  op an ow an yc h przez ga rr ig ue . G ar rigu e bę dą ce  
jes zcze  obecn ie tu  i ów dzie miejsc em  ek sten sy wne go  wyp as u kóz,  są właśc iw ie  
ni eu ży tk am i. W samej  ty lko Fra ncj i ga rr ig ue  za jm uj ą ok. 500 000 ha.  Na  sy m­
po zjum  dy sk utow an o takż e pro je kt  zabe zp iec zenia na  przyszłoś ć typo wyc h fr ag ­
men tów ga rr ig ue  w ce lach  na uk ow yc h i tu ry styc zn yc h.
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Przebieg sympozjum, tematyka refe ratów i metodyka bada ń oraz kierunki  
dyskus ji były przedm iotem podsumowania  dokonanego przez dr E. van der Maarela. 
Odnotowano niew ątpliwy wzros t zainteresowania prob lema tyką  badań nad suk­
cesją w warunkach  kontrolowanych. Objęły one bardzo liczne typy  roślinności 
z wyraźną przew agą wrzosowisk i użytków zielonych. Niewiele było jedn ak badańI
w ekosys temach leśnych. W efekcie wymiany doświadczeń nas tąpi ł postęp meto­
dyczny. Nawet najdłuższe serie bada ń nie są jeszcze w stan ie opisać całych serii 
sukcesyjnych. Wskazano na niedoskonałość i niekompleksowość teorii sukces ji 
jako  teor ii ekologicznej. W dyskusji podniosłem niespójność pewnych koncepcji 
i wieloznaczeniowość stosowanych pojęć, zamienne używanie terminów: dynam ika 
roślinności  =  sukces ja = ewolucja roślinności itd., operowanie wieloma niep recy ­
zyjnymi pojęciami, nieodgraniczenie fluk tuacji i regeneracji fitocenoz itp. Ciągle 
niedostateczne są równoległe badania nad  przem ianam i siedliska w toku sukcesji 
i interakc jami: fitocenoza—zoocenozy—biotop. Oddziaływanie czynników antropo­
genicznych na przebieg sukcesji, niewątpliwie już doceniane, nie daje się jednak 
wyeliminować przy anal izie danych. Trud na jes t zatem do opisania „czysta suk­
cesj a”.

Wydaje się, że z kilku  modeli opisujących sukcesję,  jedynie model Markova••
może być przydatny. Osobiście odniosłem wrażenie, że nie znaleziono jeszcze za­
dowalające j metody opisu procesu sukcesji. Ciągle dokonuje się porównania ko- 
lejnych stanów czasowych, odpowiadających zwykle terminom obserwacji. Wydaje 
się konieczne sięgnięcie tu po formuły wypracowane przez fizykę. Sukcesja  jako 
proces w części stochastyczny wymyka się bezpośrednim badaniom analitycznym.

Wreszcie zauważyć trzeba , że obserwacje na stałych powierzchniach odpowia­
dające wymogom punk towych bada ń kontro lowanych, naw et przy wzroście rep li­
kacji nie dają się uogólnić na większy obszar czy stre fę klimatyczno-roślinną 
(biom). Niezbędny będzie rozwój w tym kierunku równoczesnych badań dynamicz- 
no-przest rzenn ych, z użyciem perm anen tnej  rejest rac ji kartograficzne j i aerofoto- 
graficznej i innych metod telede tekcyjnych.

Prace prezentowane na sympozjum w Montpellier opubl ikuje międzynarodowe 
czasopismo „Vegetatio”.

Następne sympozjum poświęcone sukces ji, tym razem na tema t dynamiki 
roślinności na nieużytkach porolnych, przewidziane jest  na rodc 1982 w RFN. 
Przyniesie ono zapewne oczekiwany postęp w zakresie teori i i metodyki  badań 
i wzbogaci naszą wiedzę o jednym z naj trudniej  dostępnych badaniom procesie 
ekologicznym.

Janusz Bogdan Faliński

Międzynarodowe sympozjum na temat 
„Oceny liczebności ptaków lądowych” 
(Asilomar, Kalifornia, 26-31 X 1980 r.)

Spotkanie w Asilomar zgromadziło przeszło 500 biologów i statys tyków. Oprócz 
gospodarzy, którzy stano wili najliczniejszą grupę uczestników, byli tam również  
goście z Aust ralii , Francji , Finlandii, Holandii,  Kanady, Kolumbii, Korei, Nigerii, 
Nowej Zelandii , RFN, Panamy, Polski, Republ iki Połudn iowej Afryki i Wielkiej 
Brytani i. Celem sympozjum był przegląd i krytyczna  ocena obecnie stosowanych 
metod liczenia ptaków.


